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Gazeta Rzeźnicza

Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

W y c h o d z i co p o n ie d zia łe k , śro d ę i sobotę z ilu s tro w a n y m  d o d a tk ie m  n ie d z ie ln y m  „D O M  i R O D ZIN A *

Przedpłata  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 1,95 mk., mie­
sięcznie 0,65 mk.; z odnoszeniem do domu kwartalnie 2,20 mk., miesięcznie
0,75 mk. — Pod opaską do Austro-Węgier 4 kor, do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 do), kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest
w 5. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag 

pro 1914 u polnisch Seite 38.)

Adres Redakcyi i Adminlstracyl

„Gazeta Rzeźnicka“, Poznań, (Posen) W. 6, ul. Wielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) nr. 16.
= ^ = =  Telefon nr. 5573.

Cena o g ło .z e ń : Za wiersz petytowy jednolamowy 25 fenygów. — Re­
klamy za wiersz petytowy 50 fen. Rabat przy ogłoszeniach nad 50—100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc. 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1000 —2000 wierszy 30 proc., nad 2000—3000 
40 proc., nad 3000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćro- 
cznych 33*/n proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc rabaty. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12,— za tysiąc. — — — — — — —

K o n to  cze k o w e  w e W ro c ła w iu  (B re sla u ) nr. 7 2 8 3 . 
w e W ie d n iu  — W ie n  (A . K ló sk o w sk i, Po sen ) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność 
— - - - do pracy, wypłaci Wydawnictwo „G aze ty  R ze źn ic k ie j“ 300 marek gotówką. ------------  1

Czwartek, 9-go. 
Piątek, 10-go. 
Sobota, 11-go.

Wielki Czwartek. Dobrosław. Wschód słońca: 5 min. 20, zach. słońca: 6 min. 44
Wielki Piątek. Gorysław. * » 5 • 18, „ 6 „ 46
Wielka Sobota. Jaromir. » , 5 „ 16, „ 6 „ 48

Wschód księżyca: 5 min. 39, zach. księż.: 4 min. 40
» n 7 „ 15, » v 4 „ 52
„ * 8 „ 52, „ » 5 » 6

Targ na bydło i nierogacizną w Berlinie.
Berlin, środa 8 kwietnia 1914 (Urzędowe sprawozd. telegr.)

Na sprzedaż wystawiono: 250 sztuk bydła rogatego,
w tem 127 szt. buhai, 56 szt. wołów, 71 szt. krów i jałó­
wek, 5597 szt. cieląt, 1665 szt. owiec, 21478 szt. świń.

Bydło rogate. Płacono za centnar 
_ ___ « wagi żywei wagi mięsa
A. WOły. mk. mk.

a) pelnom., utucz , najprz., kt. nie chodź w jarz. 48 -50 83—86
b) petnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat — —
c) młodsze, m ięs, nieutucz i starsze utucz. 43—45 78—82
d) śred. pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze 40 —42 75—79

B. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 46—48 79—83
b) pelnomięsne, młodsze - - - - -  42—44 75—79
c) śred. pas. młodsze i dobrze pas. starsze 38—40 72—75

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomęisne, utuczone, najprzedn. jałówki — —
b) pelnom., outucz., najprz. krowy do lat 7 42—43 74—75
c) starsze, upas. kr. 1 mniej rozwiń, ml. kr. i jał. 37—40 67—73
d) średnio pasione krowy i jałówki - - 33 — 36 62—68
e) mało pasione krowy i jałówki - —32 —68
D. Bydło mało pasione m łodociane - —

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - - 90—100 129-143
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 68—70 113—117
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca - - 60-65 100-108
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 54—58 95—102
e) poślednie cielęta od cyca - - - - - -  42—50 76—91

Owce. T  u c z o n e  w o w c z a r n i :
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - - 46—48 92—96
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. mł. mac. 41—44 82—88 
D średnio żywione skopy i maciorki - - - 36 —40 75 — 83

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - — —
bj pelnom. szl. rasy i krzyż, od 240 —333 f. żyw. w. 47-48 59—60
c) pelnom., szl. rasy i krzyż, od 200—240 f. ży. w. 47—48 59—60
d) pelnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 46 —48 58—60
e)  mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 46— 57—58
9 m a c io r y ......................................................... 42-43 53-54

Przebieg targu. Bydło rogate zupełnie wyprze­
dano, Cen nie notowano, dla tego podajemy zeszło- 
tygodniowe. — Targ na cielęta był gładki. Towar 
pośledni chętnie kupowano, dla tego podrożał o 1 
do 2 mk, na centnarze. —  Owce zupełnie wyprzeda­
no po cenach zeszłotygodniowych, — Targ na świnie 
był ożywiony, zwłaszcza towar lżejszy miał dobry 
odbyt i płacono za niego o 1 do 2 mk. drożej, nato­
miast mało kupowano świnie ciężkie, ich ceny pozo­
stały też bez zmiany.

-ssen, 6. kwietnia.
Spędzono 792 wołów, 513 krów, ------- —  ---------, —  „ —  . jałówek. 164 buhai,

5019 świń, 47 owiec i 2228 cieląt.
Płacono za centnar żywej w agi:

Woły : 1) pelnomięsne, upasione do 7 lat 53—54 mk. 2) młode 
niedopasione i starsze upasione 47—49 mk., 3) młode średnio 
PSsione i starsze 47—49 mk., 4) kiepsko pasione każdego wieku 
d7—43 mk.

Krowy i ja łów k i : 1) pelnomięsne, upasione jałówki 
“6—50 mk. 2) pelnomięsne, upasione krowy do 7 lat 44— 45 mk., 
>) starsze, upasione krowy i mało rozwinięte młodsze krowy 
* jałówki 39—41 mk., 4) kiepsko pasione krowy i jałówki 31 do 
33 mk.

Buhaje: 1) pelnomięsne, opasowe do 5 lat 50—51 mk., 
4) pelnomięsne, młodsze 43—44 m k, 3) średnio pasione młod­
sze i starsze 35—38 mk.

O w ce: 1) młodsze skopy i upasione jagnięta 49 m k.
“0 starsze skopy upasione-----— mk., średnio karmione skopy
° " ’ce (maciorki) —,— mk-

Cielęta: 1) doppellendry 75—86 mk., 2) dobrze upasione 
^ —68 mk., 3) średnio upasione 58—64 mk., 4) kiepsko pasione 

115—56 mk.
Świnie: 1) pelnomięsne lepszych ras i ich krzyżowań 

P?  I 1/* ro k u --------mk., 2) mięsne 46 — 48 mk., 3) mniej roz­
minięte oraz maciory i kiernozy 40 - 44 mk.

P r z e b i e g  t a r g u :  średni.

^ y to m , Górny Śląsk, 7 kwietnia 1914.
r. Spędzono: 111 sztuk bydła rogatego, 86 cieląt, 286 świń, 

skopów, — kóz.
. . Płacono za: bydło rogate 33-43 mk., cielęta 60 -68 mk.; 
Winip ao _46 mk,, tuczne — mk., skopy — mk.minie 42-

tni , Przebieg targu: Interes byl średni, lecz targowisko uprzą-
j/ęto. Targ na cielęta byl ożywiony, dla tego też ceny pod­
uczyły o 3 do 5 mk. na centnarze.

Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
P o z n a ń ,  środa 8 kwietnia 1914.

Spędzono na targ: 89 sztuk rogacizny 658 świń, w tem
— świń chudych, 304 cieląt, 2 owiec 4 kóz — prosiąt. 
Razem 1057 sztuk zwierząt.

A w  ,  Za 50 kg. żyw e j wagi
. WOły. płacono:

a) pelnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - 42—45 
d) średnió karmione młodsze i dobrze karm. starsze - 35—39

B . B u h a je .
a) pelnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej 46—47 
b) pelnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  - -  - 4 2 —44 
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 36—40 
d) licho karmione - - -  - -  - -  - -  - -  - -  —

C . Ja łó w k i i k ro w y .
a) pelnom. upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn. — 
b) pelnom., upas. krowy najw. wart. rzeżn. niżej 7 lat 40—42 
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte 36—40 
d) średnio karmione krowy i jałówki 30—34
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - - - -  20—25

D . L ic h o  k a rm io n e  bydło m ło d o cia n e  —

E . C ie lę ta .
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - 80—90 
b) cielęta wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  64—68
c) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 57—62
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 50—54
e) liche sysak i.................................... - - - - -  - 40—46

F . D ó jk i.
a) pierwszej klasy - - -  - -  - -  - z a  sztukę —0 -----0
b) drugiej klasy - - -  - -  - -  - -  za sztukę —0 -----0
c) trzeciej klasy - - -  - -  - -  - -  za sztukę —0----- 0

O w ce . (T  u c z o n e  w o w c z a r n i : )  
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - - -  —
b) star. skopy tucz, gor jagn. tucz. i dob. żyw. ml. owce — 
c) średnio żywione skopy i owce - - -  - -  - -  -

Ś w in ie .
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  —
b) pelnomięsiste od 240—300 fm.t. żywej wagi - - - . 44—46 
c) pelnomięsiste od 200-240 funt. żywej wagi - - - 43—45 
d) pelnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 41—44 
e) mięsiste poniżej 160 funtów - - - - - - - -  - 38—41
f) maciory i wieprze - - -  - -  - -  - -  - -  - 39—43 
W arch lak i - - -  - -  - -  - -  - -  sztuka po — 
P r o s i ą t ..............................................................para po —

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 48 szt. po 46 mk., 
112 po 45 mk., 79 po 44 mk., 93 po 43 mk., 48 po 42 mk., 
46 po 41 mk., 11 po 40 mk., 9 po 39 mk., 7 po 38 mk., 
2 po 37 mk., 1 po 36 mk., po — mk.

Targ był ożywiony.

Sosnowice, 7. kwietnia 1914.

Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 
pozostało wynosi razem 1725 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:

Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - 50—52
b) pelnomięsiste od 240 —300 funtów żywej wagi - - 47—50
c) pelnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - - 44—47
d) pelnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi - - —
e) pelnomięsiste niżej 160 funtów - - -  - -  - -  —
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  43—46

Przebieg targu: średni.

Chicago, 7, kwietnia. Giełda dzisiaj zamknięta 
z powodu wyborów, dlatego notowania wypadają.

Chicago, 7. kwietnia. Dowóz świń na Zacho­
dzie 72 000, z tego w Chicago 13 000.

Hamburg, 7. kwietnia 1314
Smalec ameryk. Steam 52,25, Chamberlain 53,75 (nie- 

oclony), smalec miejski 61,00. Spokojnie.

Geny na świeżą okrasą, sadło itd.
ogłaszają największe firmy w każdym numerze po­
niedziałkowym „Gazety Rzeźnickiej“ na co zwraca­
my naszym czytelnikom uwagę.

Targ i  bydło i n ie m o ż n o  w e Wrocławiu.
Wrocław, środa 8. kwietnia 1914. (Własne sprawozd. tel.) 

Spędzono: I Pozostało z zeszłego tatgu:
a) 937 sztuk bydła rogatego, a) 25 sztuk bydła rogatego,
b) 2278 „ świń, ! b) 1 „ »win,
c) 1398 „ cieląt, i c) 3 „ cieląt,
d) 190 „ owiec. i d) 24 „ owiec.

Płacono za centnar

a W o łv  wasl ż5'wei was‘ mięaar t .  * » U 'T  mk. rak.

a) pelnom., utucz., nąjprz., kt. nie chodź, w jarzm. 43 —46 74-81
b) petnomsne, utuczone w wieku 4—7 lat - *3 /o
c) młod., mięs, nieutucz. i star. utucz.- - 29-J4 00 7%
d) średnio pas. ml. i dobrze pas. starsze - 28

B.
44-46
40-42

40

76-79
73-78

80

Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pelnomięsne, młodsze -
c) sredn. pas. rnlod. i dobrze pas. star

C. Jałówki i krowy.
a) pelnomięsne, utuczoue,najprzedn, jałówki 42 —45 A —/9
b) pełnom. utucz najp. krowy do lat 7 - 37-41 69-76
c) star., upas. kr. i m. rozw ml kr. i jałówki 33-J o  0+-/U
d) średnio pasione krowy i jałówki - - * 9 4  °  50
e) mało pasione krowy i jałówki - - -

D. Bydło mało pasione młodociane 
Żarłoki -

Cielęta.
a) najwyborn ciel. tucz. (doppellendery)
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - -
c) śred. ciel. utucz, i najl. od cyca - - 60 -66 103-114
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca o3 jo 0o
e) poślednie cielęta od cyca - 44 40 54

Owce. (A. Tuczone w owczarni.)
47— 92—a) tuczone i młodsze skopy ", ., Q-  on

b) star sko., gor. tucz. jagn. i dob. żyw. mł. mac. 3J
c) średnio żywione skopy i maciorki - - JU

B. Tuczone z pastwiska.

a) tuczone jagnięta -
b) mato pasione jagnięta i owce -

Świnie.
a) pelnomięsne od 240-300 funt. żywej wagi 47-49 59-61
b) pelnomięsne od 200-240 funt. żywej wagi 46-49 59-63
c) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 46 43 60 -
d) pelnomięsne mniej niż 160 funt żywej wagi 44 46
e) maciory i kiernozy '  . * 4 U 4 J O ^
f) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi -

Przebieg targu: średni.

Bydgoszcz, 4. kwietnia 1914.
Spędzono: — bydła rogatego, 9 cieląt — owiec, 357

świń, 680 prosiąt.
Płacono za centnar żywej wagi!

Cielęta.
a) doppellendry, wybornie upasione..........................— — -
b) wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  - o U — —
c) średnio upasione i wyborne s y s a k i .....................40 — -
d) poślednio upasione i dobre s y s a k i .....................3 0 ---------
e) liche s y s a k i ............................................................. .................

Świnie.
a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - - - - - ——
b) pełnomięsne od 240 do 300 funtów żyw. wagi - - 39-
c) petnomięsne od 200 do 240 „ „ „  * - 38*
d) pelnomięsne od 160 do 200 „  „  - - 3/-
e ) pelnomięsne niżej 160 „  „  „  - - 35-Jo
f) maciory i nieczyste wieprze „  „  - *
P ros ię ta  za parę 25—35 mk.

Sprzedano świń po 39 mk. 18, po 38 mk. 104, po
37 mk. 69 szt., po 35-36 mk. 9, po — mk. — szt.

Przebieg targu: Interes był przewlekły.

Przepowiednia pogody 
na czwartek, 9. kwietnia 1914.

Chłodno i zmiennie, przeważnie pochmurno z 
opadami deszczowymi i silnymi południowo-wschod­
nimi wiatrami.



powody drożyzny mięsa.
Już od kilku miesięcy ulubionym tematem dla 

pism politycznych i urzędowych jest sprawa droży­
zny mięsa. Najczęściej zamieszczają owe pisma ar­
tykuły oparte na błędnych obliczeniach i fałszywie 
informujące publiczność, jak to już mieliśmy sposob­
ność wykazać, przytaczając dziwaczne wywody „Ku- 
ryera Poznańskiego“ i „Orędownika."

Obecnie znowu w gazecie urzędowej „Reichs- 
arbeitsblatt,“ wydawanej przez cesarski urząd staty­
styczny, pojawiło się ciekawe zestawienie liczb sta­
tystycznych o rozwoju cen środków spożywczych 
w Niemczech od roku 1909 do 1913. Statystyka ta 
stwierdza, że w powyższem pięcioleciu we wszystkich 
większych miastach ceny stale wzrastają, czyli, że 
panuje coraz większa drożyzna. Ze zestawienia tego 
podajemy tu ceny mięsa w Berlinie, Monachium i 
Kolonii. Przeciętnie kosztował fenigów: 
a) w Berlinie:
kg. mięsa w roku 1909 1910 1911 1912 1913

wołowego 161 168 174 186 182
wieprzowego 153 154 138 159 159
cielęcego 

b) w Monachium:
186 187 191 201 201

wołowego 163 167 178 185 192
wieprzowego 176 180 169 183 194
cielęcego 154 168 173 180 184

c) w Kolonii nad Renem:
wołowego 159 167 172 184 192
wieprzowego 194 192 175 196 212
cielęcego 176 190 196 199 212
Jak w powyższych miastach tak i w innych wy­

kazują ceny mięsa wołowego i cielęcego stały wzrost 
już od roku 1909; natomiast w cenach mięsa wie­
przowego uwydatnia się powodująca zewsząd skargi 
chwiejność. Wroku 1913 ceny te w pierwszych mie­
siącach gwałtownie podskoczyły w górę, poczem jed­
nak znacznie się cofnęły i dopiero pod koniec roku 
cokolwiek się podniosły.

Podobny wzrost cen ujawnił się w handlu mle­
ka, masła i ziemniaków. W  pierwszych trzech mie­
siącach roku bieżącego ceny te znowu cokolwiek 
spadają.

Znamiennym objawem w statystyce jest dalej 
fakt, że w ostatnich latach u wszystkich gatunków 
zwierząt domowych, dostarczonych na rzeź — z jedy­
nym wyjątkiem byków w roku 1913 — zauważono 
cofanie się liczby bicia zwierząt.

Liczba zabitych w roku 1913 wołów, krów i cie­
ląt jest najniższą od roku 1909, u świń jest ona niższą, 
aniżeli w dwóch latach poprzednich.

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyamenty.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Sztuka wynalezienia tych odłogiem leżących 
skarbów, otwarcia pogrążonym w uśpieniu kapita­
łom kanałów odpływu, zjednoczenia i zlania drob­
nych kapitałów w jeden wielki, wytworzenia przemy­
słowi targów zbytu, a targom towaru, nadania za- 
pomocą kredytu każdemu guldenowi troistej warto­
ści, każąc mu w trzech miejscach równocześnie od­
grywać rolę — ta sztuka zwie się dziś: „robieniem 
pieniędzy.“ Piękna to sztuka, piękniejsza niż alche­
mia średnich wieków, bo uwieńczona skutkiem.

I przy tych słowach, Feliks wsunął końce pal­
ców obu rąk w kieszonki kamizelki z zadowoleniem 
zdradzającem przeświadczenie, że kolega jego Iwon 
z całej tej przemowy nabrał wysokiego pojęcia o du­
chu, ożywiającym firmę: „Feliks Kaulman," utrzy­
mującą w Wiedniu i w Paryżu dwa domy bankier­
skie. Imię dobrze brzmiące w sferach finansowych, 
wygodne, elastyczne, bo w potrzebie tak samo ucho­
dzić mogące za niemieckie, jak za alzacko - fran­
cuskie.

Iwon wiedział to wszystko, Feliks, dawny jego 
szkolny kolega, był synem bankiera i po ojcu odzie­
dziczył jego banki. Nazwisko to często powtarzano 
teraz w wielu nowych przedsiębiorstwach.

I w jakiż to sposób chcesz z mojej kopalni wy­
ciągnąć tak znakomite sumy?

—  Mam swoje plany.
Ależ kopalnia przecież nie jest wielką.

—To tylko tobie tak się wydaje, bo się na nią 
nie zapatrujesz z tak wysokiego stanowiska, jak ja. 
Stąpasz po dyamentach, a zamiast żądać od ziemi 
złota, rad jesteś, gdy ci dostarcza żelaza. Ta kopal-

Byłoby dobrze, gdyby urzędowy „Reichsarbeits- 
blatt," umieszczając takie zestawienia statystyczne, 
podał zarazem

statystykę wzrostu cen bydła.
Pisma różnych odcieni drukują ową urzędową 

statystykę mięsną bez wszelkich objaśnień, przez co 
czytająca publiczność nabiera przekonania, że stałe 
wzrastanie cen mięsa wychodzi na korzyść rzeź- 
ników.

Tymczasem przypatrzymy się, jak z roku na rok 
wzrastały ceny bydła rzeźnego:

Na targowisku berlińskim wynosiła cena za dwa 
centnary wagi rzeźnej:

1910 1911 1912 1913 1914
woły 132,92 150,— 156,72 170,— 168,12
świnie 133,40 114,07 124,73 156,63 124,41
cielęta 187,36 185,66 188,12 212,77 212,04
owce j 143,43 152,06 145,60 177,37 183,45

A  więc cena wołów wzrosła na dwu centnarach 
wagi rzeźnej o 36 mk., czyli o 36 fen. na kilogramie, 
natomiast cena wołowiny wzrosła tylko o 21 fen, na 
kilogramie;

kto płaci dyferencyę rzeźnicy.
Cena cieląt wzrosła o 25 mk, na dwu centnarach, 

czyli o 25 fen. na kilogramie, natomiast cena cielęci­
ny wzrosła tylko o 15 fen. na kilogramie;

kto płaci dyferencyę — rzeźnicy.
Cena owiec wzrosła o 40 mk. na dwu centna­

rach, czyli o 40 fen. na kilogramie; zaś cena skopo- 
winy wzrosła tylko o 20 fen. na kilogramie;

kto płaci dyferencyę —  znów rzeźnicy.
Przejdźmy teraz do świń, o których cały świat 

pisze i mówi, że staniały ogromnie, ba, że rzeźnicy 
za pół darmo je dostają. Tymczasem statystyka wy­
kazuje, że w roku 1911 kosztowały świnie 114 mk. 
za dwa centnary wagi rzeźnej, a dzisiaj przeciętna 
cena wagi rzeźnej wynosi 124 mk., czyli jeszcze 

o 10 mk. jest wyższą, niż w 19 11  roku.
Wprawdzie w roku zeszłym ceny świń dochodzi­

ły do 156 mk., za to znów w ostatnich tygodniach 
rzeźnicy z dobrej woli zniżyli cenę wieprzowiny do 

60 fen. na funcie.
Rozumie się, że kto chce zjadać lepsze kawałki, 

musi płacić 70 i 75 fen., aleć reguła taka jest w każ­
dym zawodzie, jedne buty kosztują 5,50 mk., drugie 
22,50 mk., kieliszeczek likierki dostaniemy w resta- 
uracyi już za 5 fen., chcemy coś lepszego, musimy 
płacić 10, 20, 30, 50, a nawet 100 i więcej fen. za je­
den kieliszeczek.

To samo ma się i z mięsem, publiczność może 
nabywać kawałki tańsze i droższe, zachodzi jednak 
ta zabawna okoliczność, że wszyscy żądają 

najlepsze kawałki za najniższą cenę.

nia„ jak powiadasz, daje ci rocznego dochodu 10.000 
guldenów. To jest procent od 200.000. A  więc ja 
zbiorę spółkę, która całą twą kolonią, tak jak jest, 
nabędzie za 200.000 florenów-

Ależ ja nie rozstanę się z kopalnią za nic w świę­
cie. Jestem tu w swym żywiole.

—  To też nie potrzebujesz bynajmniej z nią się 
rozstawać; przeciwnie, wtedy właśnie tern ściślej do 
niej zostaniesz przykutym. Gdybyś sam nawet 
chciał ją porzucić, ja cię nie puszczę. Spółka zawiąże 
się prawdopodobnie z kapitałem zakładowym czte­
rech milionów, a urządzi na wielką skalę zakłady, 
które z jednej strony będą miały na celu zabicie kon- 
kurencyi pruskiego węgla, z drugiej wyparcie z au- 
stryackich targów angielskich szyn kolejowych i ma­
szynowego żelaza, Ty pozostaniesz głównym dyre­
ktorem tych zakładów, z 10.000 florenów rocznej 
płacy i drugim procentem tantyemy od czystego do­
chodu. Oprócz tego wolno ci będzie nabywać akcye 
al pari, a że to przedsiębiorstwo napewno przynie­
sie dwadzieścia procent, zamiast więc obecnego do­
chodu 10.000 florenów, możesz mieć rocznie 30.000.

Iwon wysłuchał tego wszystkiego, nie przerywa­
jąc, a potem odpowiedział najspokojniej:

—  Kochany Feliksie. Gdybym powiedział do
stowarzyszenia, rozporządzającego czterema milio­
nami: oddaj mi swój kapitał, a ja ci zapewniam z
przedsiębiorstwa, które mi dotąd 10.000 rocznie przy­
nosi, w przyszłości dochód 800.000 guldenów, byłbym 
chyba nikczemnym łotrem i oszustem. Ale gdybym 
oprócz tego jeszcze własny grosz włożył w akcye te­
go towarzystwa, to w dodatku byłbym głupcem.

Feliks na te słowa wybuchnął głośnym śmie­
chem. Zbyt to było zabawne, co mówił Iwon. Po­
tem giętką laseczkę założywszy sobie na szyję i opie­
rając na jej końcach obie ręce, mówił z całem prze­
świadczeniem głębokiej rozwagi:

—  Jeszcześ nie wysłuchał wszystkiego, com miał 
powiedzieć. Nie chodzi tu przecież tylko o twoją

O tych wymaganiach i wybrednościach publicz­
ności można by długie artykuły pisać, ale na to nie 
mamy czasu, ani miejsca.

Nie trzeba przypuszczać, że ceny bydła i niero­
gacizny spadną, gdyż na targu berlińskim notowania 
za świnie już podskoczyły o 2 do 3 mk. na centnarze. 
Gorzej jeszcze stoi sprawa z owcami, których coraz 
mniej na dominiach hodują. Te stanowczo będą się 
trzymały we wysokiej cenie.

Przeciw drożyźnie mięsa są tylko dwa radykal­
ne sposoby: albo rząd nakłoni właścicieli większych 
posiadłości do powiększenia hodowli bydła, albo 
otworzy granice dla dowozu bydła i nierogacizny 
i zniesie cła wewozowe,

Wiadomości zawodowe.
Środki przeciw zarazom bydlęcym.

Rejencya poznańska jest zdania, że robotnicy se­
zonowi z Królestwa Polskiego mogliby przewlec za- 
razę pyskairacic. Ku obronie i w interesie hodowców 
bydła nakazała rejencya zastosowanie ostrych środ­
ków ostrożności, mianowicie robotnicy z Królestwa 
Polskiego, ich ubrania i narzędzia ulegną jak najdo­
kładniejszej dezinfekcyi.

Orzeczenie w sprawie bicia bydła.
Krajowy urząd weterynaryjny wydał orzeczenie, 

że przy biciu bydła i nierogacizny trzeba najpierw 
zwierzę ogłuszyć, a potem dopiero upuścić krew. 
Orzeczenie to jest zatwierdzeniem ważności rozpo­
rządzeń kilku prezesów rejencyjnych, którzy również 
przepisali ogłuszenie bydlęcia przed upuszczeniem 
krwi.
K ara za zużycie flaków wieprzowych do wyrobu

kiszek.
Mistrz rzeźnicki Moos w mieście Szpajer zuży­

wał świeże flaki wieprzowe przy wyrobie tanich ki­
szek. Jakiś dobry przyjaciel doniósł o tern policyi, 
która postarała się o wytoczenie procesu za prze­
stępstwo ustawy o środkach spożywczych. Sąd ska­
zał Moosa na 20 marek kary pieniężnej, chociaż we­
terynarz miejski, jako rzeczoznawca, oświadczył, że 
mięszanie świeżych flaków z mięsem do wyrobu ki­
szek jest dozwolone i ogólnie praktykowane. Ape- 
lacya do wyższej instancyi nic nie pomogła. Sąd 
był zdania, że mieszanie flaków do mięsa jest okpi- 
waniem publiczności.

Dwa miesiące więzienia.
Rzeźnik Hein w mieście Górze (Guhrau) na Ślą­

sku sprzedał pewnemu robotnikowi kawał wędzonki, 
z której po rozkrajaniu żywe robactwo wychodziło. 
Robotnik odniósł wędzonkę na policyę, która natych­
miast urządziła rewizyę w składzie i warsztacie Hei- 
na. Gdy policyant przekrajał wiszący w składzie 
kawał mięsa, zaczęły z niego robaki wypadywać. 
W  warsztacie znaleziono cuchnące i zepsute mięso, 
przeznaczone do wyrobu kiszek. Sprawę oddano 
sądowi, który Heina skazał na dwa miesiące więzie­
nia i 40 mk. kary pieniężnej.

kolonię. Wiesz dobrze, że twoja kopalnia jest tylko 
małą odnogą olbrzymich bondawarskich pokładów, 
które w coraz to grubszych warstwach rozciągają 
się na kilka mil pod całemi dobrami Bondavar, aż do 
sąsiedniej gór kotliny. Chcę nabyć cały ten pokład 
węgla, który dziś jeszcze nie może wiele kosztować, 
a z którego można wyciągnąć miliony na drodze 
uczciwej, rozumnej, nie okradając przecież nikogo, 
ani też kogobądź uszukując. Zamierzam wydobyć 
z ziemi skarb leżący odłogiem, który sam się prosi 
o zużycie go; trzeba nam tylko odpowiedniej na to 
siły. . . ,

—  Tak to co innego; teraz pojmuję twój plan. 
Nie myślę też zaprzeczać, że może być nazwany 
wielkim. Ale dlatego właśnie, że jest wielkim, ma 
on też olbrzymie błędy. Prawda, że skarb, który 
Bondavar kryje w sobie, jest niezmiernym. Przed­
stawia on kapitał stu milionów, może więcej nawet. 
Ale skarb to niedostępny, bo dobra Bondavar nie są 
do nabycia.

— Tak?
— Powiem ci dlaczego. Najprzód dlatego, że 

dobra te należą do starego księcia Bondavary, który 
obecnie liczy się do najbogatszych ludzi w kraju.

—  Jak jest bogatym, my o tem wiemy naj­
lepiej.

— Oprócz tego jeszcze, choćby i nie był tak bo­
gatym, za jakiego uchodzi, jest to jeden z najdumniej­
szych magnatów, któremu nie ośmieliłbym się ni­
gdy zrobić propozycyi sprzedania na kopalnię wę­
gla posiadłości rodowej, gniazda, od którego bierze 
on swe nazwisko.

—  Oho! Widzieliśmy już dumniejszych panów, 
doprowadzonych do zdecydowania się na podobne 
rzeczy. Król włoski jest przecież ukoronowanym 
władzcą, a jednak oddał Sabaudyą, od której ród 
jego bierze nazwę i krzyż do swego herbu,

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Co słychać nowego?
Jubileusz mistrzowski.

Mistrz rzeźnicki Kuchmann we Wschowie ob­
chodził przed kilku dniami 25-letni jubileusz mi­
strzowski. Cech rzeźnicki oiarował mu piękny dy­
plom honorowy.

Przykre zdarzenie.
Mistrz rzeźnicki Koch z Frankfurtu najechał ko­

łem na 71 lat starego, prawie głuchego agenta Weiss- 
beckera. Koch dzwonił napróżno i jeszcze w osta­
tniej chwili skręcił koło w bok, jednakże agent wpadł 
pod kolo i uderzył głową tak silnie o bruk, że po 
kilku godzinach zmarł. Za lekkomyślne zabójstwo 
skazał sąd Kocha na miesiąc więzienia.

Taksa podatkowa w Oławie.
W mieście Oławie na Śląsku komisya podatkowa 

ustanowiła taksę dochodów rzeźnickich z bicia by­
dła i sprzedaży mięsa. Znawcy podatkowi obliczyli, 
że przeciętna waga rzeźna bydła rogatego wynosi 
543 funty, z tych ma rzeźnik zysku 115 marek 74 fen. 
Wagę rzeźną świń ustanowiono na 150 funtów, cie­
ląt na 75 funtów, skopów na 40 funtów. Zysk ze 
świni obliczono na 24 marki 45 fen., z cielęcia 10 ma­
rek 91 fen., z owcy na 10 mk. 53 fen. — W komisyi 
zasiadają zapewne ludzie, którzy się znają na rzeź- 
nictwie, jak wilk na gwiazdach, bo jakże sobie wy- 
tłomaczyć tę ogromnie przesadzoną taksę zysków. 
I podług tej taksy chce komisya ściągać podatek z 
rzeźników! Pierwszy lepszy uczeń rzeźnicki mógł­
by panów znawców i taksatorów pouczyć, że znaj­
dują się w wielkim błędzie.

Nadużycia socyalistyczne.
Związek socyalistyczny stawia do mistrzów rze­

źnickich w Berlinie wymagania, żeby zatrudniali 
czeladź należącą do ich partyi. Ponieważ mistrz 
Sperlich nie chce się zastosować do tych niezwy­
kłych żądań, postanowili socyaliści bojkotować jego 
skład. W  tym celu postawili w pobliżu składu Sper- 
bcha czeladnika rzeźnickiego Gorczewskiego i pole­
cili mu rozdawanie drukowanych odezw, w których 
publiczność wzywano, żeby u Sperlicha nie kupowa­
ła. Spostrzegł tę czynność Gorczewskiego policyant 
i zbliżył się do niego, żeby mu zabrać owe odezwy. 
Gorczewski zawczasu dał drapaka i schronił się do 
Pewnej restauracyi, gdzie go jednak policyant od­
szukał i chciał aresztować, lecz napotkał tak silny 
°pór, że musiano przywołać drugiego policyanta do 
Pomocy, poczem agitatora socyalistycznego odsta­
wiono do więzienia. Sąd łagodnie się z nim obszedł, 
gdyż za wszystkie wybryki nałożył mu 50 marek 
kary pieniężnej.

Na 25 mk. kary pieniężnej
skazany został mistrz rzeźnicki Gotlieb Rapp w 
bztutgarcie zai mieszanie łoju wołowego ze smal­
cem wieprzowym. Mieszaninę polecał Rapp jako 
czysty smalec wieprzowy.

Jedenaście centnarów ciężki wieprz.
W Bergedorfie pod Hamburgiem zabił w tych 

dniach rzeźnik Schaeffer wieprza ważącego jedena­
ście centnarów. Kupił on go we wrześniu zeszłego 
roku, gdy ważył dopiero 350 funtów. Przez dobre 
Puszenie nabywał wieprz coraz większych rozmia- 
row, aż w końcu był długi dwa i pół metra, mimo te- 
°°  Poruszał się swobodnie.

Nieuczciwa sprzedawaczka.
Na miesiąc więzienia skazał sąd w Brunświku 

sPrzedawaczkę Annę Mayer, która swemu pryncy- 
Pałowi, rzeźnikowi Schriewerowi z kasy w składzie 
kuka marek codzień kradła i w ten sposób uciułała 
sobie 600 marek. Sprawa się wydała, pieniądze zło­
żone w kasie na książce oszczędności sprzedawacz- 
ce odebrano, a ją samą wsadzono do więzienia.

Magistrackie uroszczenia.
W mieście Ausbach w Bawaryi na posiedzeniu 

rady miejskiej rozprawiano szeroko o cenach mię­
sa. Kilku panów rajców obliczyło sobie na papierku, 
że świnie kosztują na targowisku 48 do 50 mk., więc 
leż funt wieprzowiny nie powinien być droższy, jak 
50 do 55 fen. Gdy mistrz rzeźnicki Burkstumer, któ­
ry jest także rajcą miejskim, chciał głos zabrać i dać 
Wyjaśnienie, nadburmistrz Rohmeder nie pozwolił 
Mu przemawiać! Majster Burkstumer wobec takie­
go bezwzględnego i nieprawnego postępowania opu- 
'kił.salę posiedzeń. Po jego wyjściu członkowie ma- 
^stratu na wniosek nadburmistrza uchwalili wezwać 
Miejscowych rzeźników do zniżenia cen mięsa i wy­
robów mięsnych.

Rzeźnicy w Ansbachu już sami zniżyli ceny mię- 
o ile tylko się dało, powinni więc teraz na uchwa­

lę magistratu •— gwizdać!
Za omyłkę lekarską.

We Francyi błędne leczenie choroby jest nie­
bezpieczne nietylko dla chorego, lecz również dla 
*ekarza. W  tych dniach skazał sąd pewnego leka­
rka paryskiego na zapłacenie 50 000 franków od­
szkodowania pacyentce, którą leczył na chorobę 
Płuc, gdy ona była chora na kiszki. Wskutek błęd­
nego. leczenia choroba się pogorszyła i spowodowała 
niezdolność do pracy. Ustawa francuska przydała 
by się wielce i u nas.

Okradziony policyant!
Kapral policyjny St. P., przydzielony do służby 

^  jzeźni miejskiej we Lwowie i tam zamieszkały do- 
fó s ł swej władzy, iż nocy wczorajszej nieznany ja- 

*ś sprawca rozbił 2 kłódki w komórce i zabrał 
amtąd 9 kur wartości 40 koron. Za doniesienie 

^o\vyżSZe p0wjnna w}adza owego kaprala, pociągnąć 
t odpowiedzialności służbowej, gdyż nie świadczy 
Sll P°chlebnie o czujności kaprala, jeśli złodzieje gra- 

'n. pod jego bokiem i jakby na kpiny okradają jego

samego. Jak w takim wypadku wygląda bezpieczeń­
stwo rzeźni miejskiej, do której strzeżenia owego 
kaprala odkomenderowano?!

Wagony chłodzone.
We Wiedniu odbyła się demonstracya nowego 

typu wagonów chłodzonych, przeznaczonych do trans­
portu mięsa. Sfery interesowane podnoszą przeciw 
celowości systemu tego nowego typu wagonów mięs­
nych bardzo poważne zarzuty i wskazują na okolicz­
ność, że tworząc nowy typ nie zastosowano wyników 
doświadczeń, poczynionych z wagonami dawnych ty­
pów, W  szczególności zarzucają sfery interesowane 
konstrukcyi nowego typu wagonów mięsnych, że re- 
zerwoary na lód umieszczone są nie na suficie wagonu 
lecz na jego bocznych ścianach. Następnie zużycie lo­
du ma być przy nowych wozach znacznie większe, ani­
żeli przy wozach dawnego typu. Niemniej wskazują 
sfery interesowane jako na jedną z najbardziej ujem­
nych stron nowych wagonów brak jakiejkolwiek wen- 
tylacyi, gdyż oddzielono hermetycznie rezerwoary 
lodu od miejsca przeznaczonego na ładowanie mięsa. 
Wreszcie rury odprowadzające wodę, powstałą ze sto­
pionego lodu, umieszczono wewnątrz wozu, co jest 
zupełnie nieprawidłowem, gdyż woda będzie się 
ogrzewała i wydzielała ciepło wewnątrz wozu. Po­
nadto wskutek naturalnego zanieczyszczenia lodu 
może zajść łatwo zatkanie rury, tak że na wypadek 
potrzeby przeczyszczenia rur, aby woda mogła przez 
nie swobodnie przepływać, trzeba będzie wyładowy­
wać mięso z wagonu. Jak z powyższego tedy widać, 
zawiodły nadzieje, przywiązywane przez sfery intere­
sowane do nowego typu wozów, które miały być zna­
cznym krokiem naprzód w dziedzinie zaopatrywania 
odległych miejscowości środkami żywności, ulegają­
cymi łatwo zepsuciu.

— OD R E D A K C Y I. Szanownych Czytelników na­
szych upraszamy, ażeby byli łaskawi nam nadsyłać 
sprawozdania z zebrań cechowych. Zamieścimy je 
chętnie w dziale przeznaczonym dla cechów i sto­
warzyszeń zawodu rzeźnickiego, handlu i chowu by­
dła, Przez takie ogłaszanie sprawozdań wytwarza się 
większa łączność wśród kolegów i zarazem zaintere­
sowanie dla „Gazety Rzeźnickiej“, która usilnie się 
stara służyć jak najlepiej interesom zawodu rzeźni­
ckiego.

Targi w tygodniu świątecznym.
—  W  Berlinie targi nie doznają zmiany, nawet 

w W. Sobotę odbędzie się targ, jak zwykle.
— W  Friedrichsfelde pod Berlinem targ na by­

dło chude odbędzie się 9. kwietnia, jeżeli nastąpi 
otwarcie targowiska.

— W  Poznaniu wypadną targi w W. Piątek i w 
Poniedziałek Wielkanocny.

—  W  Bydgoszczy targ sobotni odbędzie się jak 
zwykle.

— W e Wrocławiu wypada targ w Poniedziałek 
Wielkanocny.

—  W  Gdańsku targ przypadający na 14. kwie­
tnia, odłożony na 15. kwietnia.

— W  Essen odbędzie się następny targ 14. kwie­
tnia.

— W  Gliwicach odbędą się targi 7., 9., 14. i 17. 
kwietnia.

— W  Królewcu notowanie cen bydła w każdy 
czwartek.

—  W  Szczecinie odbywają się targi 6., 9., 14. i 16. 
kwietnia.

FDIUIDY ZAWODOWE PRAWliE I PODATKOWE.
Nr. 100 R. K . Niniejszem Panu donosimy, że sko­

ro ojciec Pański bez żadnej umowy z właścicielem 
piec postawił a właściciel obecnie nie zgadza się na 
usunięcie go, to Pan ów piec na miejscu pozostawić 
musi, bo by Pan się naraził na przegranie procesu. 
Może by jednak właściciel zgodził się choć połowę 
wydanej sumy zwrócić.

Teatr Polski w  Poznaniu.
W środę, dnia 8-go kwietnia 1914 Carmen. Ope­

ra w 4 aktach Jerzego Bizet‘a —  Ceny operowe.
W czwartek, 9-go, w piątek, 10-go, w sobotę, 

11-go teatr zamknięty.
W  niedzielę, dnia 12-go kwietnia 1914 —  po po­

łudniu Pod gwiaździstą banderą. Wodewil w 6 obra­
zach C. Danielewskiego. — Ceny dra|m.

W  niedzielę, dnia 12-go kwietnia 1914 — wie­
czorem Carmen. Opera w 4 aktach Jerzego Bizet‘a. 
Ceny operowe.

W poniedziałek, dnia 13-go kwietnia 1914 —  po 
południu Złote więzy. Dramat w 5 aktach Lucyana 
Rydla, — Ceny dramatu.

W poniedziałek, dnia 13-go kwietnia 1914 — wie­
czorem Sztygar, Operetka w 3 aktach z muzyką Zel- 
lera. —  Ceny operowe.

We wtorek, dnia 14-go kwietnia 1914 Napoleon 
i Józefina. Sztuka historyczna w 5 akt. H. Bahra. — 
Ceny dramatu.

W środę, dnia 15-go kwietnia 1914 Carmen. 
Opera w 4 aktach Jerzego Bizet‘a. —  Ceny operowe.

W  czwartek, dnia 16-go kwietnia 1914 Benefis 
Aleksandra Rodmunda. Prawdziwa miłość (Jl. per- 
fetto amore). Komedya w 3 aktach Roberta Bracco. 
— Ceny benefisowe.

W  piątek, dnia 17-go kwietnia 1914 Carmen. 
Opera w 4 aktach Jerzego Bizett‘a. — Ceny oper.

W  sobotę, dnia 18-go kwietnia 1914 po raz pier­
wszy Dama od Maksyma. Krotochwila w 3 aktach J. 
Feydeau. —  Ceny dramatu.

♦ | Ostatnie w iadomości.
Uwolnienie studentów polskich.

Warszawa, 8. kwietnia. Z powodu nadchodzą­
cych świąt wielkanocnych naczelnik policyi war­
szawskiej wypuścił z więzienia 53 studentów pol­
skich, osadzonych w areszcie śledczym z powodu 
demonstracyi przed konsulatem niemieckim. 

Aresztowanie metropolity.
Wiedeń, 8. kwietnia. Z Durazzo nadeszła tu- 

dotąd wiadomość, że wojsko albańskie pobiło i roz­
broiło powstańców. Głównych organizatorów po­
wstania uwięziono. Metropolita (biskup) w Korycy 
został aresztowany, gdyż uważają go za głównego 
sprawcę buntów w Albanii południowej.

Tragedya na morzu.
Londyn, 8. kwietnia. Trzymasztowy żaglowiec 

francuski, oddalony 18 mil od lądu, stoi cały w pło­
mieniach. Pospieszyły mu z pomocą dwa parowce 
i okręt wojenny „Kumberland.

Strejk urzędników pocztowych w Serbii.
Białogród, 8. kwietnia. Serbscy urzędnicy po­

cztowi zapowiedzieli ogólny strejk w czasie świąt 
wielkanocnych. Będzie to demonstracya przeciw 
uchwale skupczyny (sejmu serbskiego), który odrzu­
cił wniosek o podwyższenie pensyi urzędników po-, 
cztowych.

Berlin, 7. kwietnia 1914.
Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 

zwierzyny i drobiu.
(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.)

M i ę s o :  Dowieziono dostatecznie, interes spokojny, 
ceny bez zmiany. .

D z i c z y z n a :  Dowieziono słabo, interes ożywiony,
ceny mało zmienione.

D r ó b :  Dowieziono dostatecznie, interes ożywiony, ceny 
mało zmienione. , TT

W o ł o w i n a :  z wołów za 50 kg. Ia 68—82 mk., Ha 
62-67 mk., I lia  58-61 mk., z buhai la  65-79 mk, Ila  
60—64 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych 50 08 mk.; 
z bydła młodoc. 60—70 mt., holend. 60—67 mk, duńsk. 
mk.; z buhai duńskich 56—67 mk. C i e l ę c i n a :  2 t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la  97—108 mk., 
Ha 86 — 95 mk., licho karmionych 59—73 mk. S k o p  o w i n ą :  
ze skopów tucznych 88—90 mk., z skopów la /7—86 mk., Ila  
68—75 mk., z skopów austral. — z owiec 74 —76 mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 51—61.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,00 - 0,00 mk., Ha 0,0 0 - 0,00 mk. j e l e -

n i n a :  la  0,55 —0,60 mk., I l a ------- • zxrc 1 ® a „  w
55 -  65 mk., d a n i e l i n a  la 0,-----0,— mk, Ila 0, 0,—
mk., z c i e l ą t  0,00—0,00 mk., d z i c z y z n a  la  0,— —O, mk., 
Ila  0,30—0,— mk., z w a r c h l a k ó w  0,60 -0,/0 mk. za funt. 
K r ó l i k i ,  duże 0,70-0,80 mk. K a c z k i  dzikie la  0, - 0 , -
mk., Ila  0, —0, mk. C y r a n k i  0, —0,— mk. K u r o ­
p a t w y ,  młode la  duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk.. starki 
0,00-0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la 2,50-3,50 mk. 
Ila  2,00 -  2,25 mk, stare 2,00- 2,25 mk, kury 0 - r ° , -  mk. 
B e k a s y la 2,50-3,00 mk , Ila  1,00-21,00 mk. Z a j ą c e, du­
że 2,50—3,— mk, średnie 2,00 —2,40 mk, małe 2,00 0,00 mk. 
za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze 2,30-3,70 mk. K u r c z a k i  tutejsze l a  

0 ,0 0 -0 ,- ,  Ila  0,00-0,00 mk, zagrań, starsze 0,00- 0, -  mk. 
G o ł ę b i e  0,68—0,— mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la 2,30-2,40 mk, Ila  L 50" 1’9? mk, młode la 

0,00-0,00 mk, Ila  0,00 - 0,00 mk. G o  ł ę b 1 e la ° ,6 5 - 0  7o rak. 
Ila  0,40-0,60 mk, włoskie mk K a c z k i  la  0,00-O.t» 
mk, Ila  1,50-2,50 mk. za sztukę, 0, - 0 ,  ,za p° . k| '
G ę s i  hamb. Ia 1, ( » - 1,26 m k ,  Ha O .W -0 ,0 0 ^ ,  z żuław, 
nadnoteckich la  0,35—0,50 mk , Ha 0, » . Z ? /
za sztukę -  mk, z żuław nadwartenskich 0,00-0^0. 
mk. I n d y k i  tutejsze la  0,75-1,00 mk, Ila  0,50-0,60 mk. 
za pół kg.

Gdańsk, 7. kwietnia 1914.
Spędzono na targ: 194 sztuk rogacizny,,1827 Świn, 226 

chudych, 433 cieląt, 186 owiec, kóz, p 4 
Za 50 kg. żywej wagi płacono:

Woły.
a) pelnom. op , najw. wart. rzeź, kt. nie chodź, w jarz. 46 -  47 mk.
b) pełnomięsistc opasy, 4-letnie do /-letnie - _ ”
ci młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. »
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze 3 »

Buhaje.
a) pelnom, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej 47—48 mk.
b) pełnomięsiste, młodsze - - - * 42—40 „
c) średnio karm. młodsze i dobrze karm. starsze 3o 4U „
d) licho karmione - —154 »

Jałówki i krowy.
a) pełnomięsne upasione jałówki najwyższej wart. 45—47 mk.
b) pelnom., upas. krowy, najw, wart. rzeźn. niżej / lat 3o 4o ,,
c) star. upas. krowy i jałówki słabo rozwiwinięte - 31—35 „
d) średnio karmione krowy i jałówki - - 26—30 „
e) licho karmione krowy i jałówki - - —25 „

Licho karmione bydło młodociane -  mk. 

Cielęta.
a) t. zw. „dopellendry“ wybornie upasione
b) cielęta wybornie upasione
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki
e) liche sysaki -

Owce. T u c z o n e  w o w c z a r n i :
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - 42
b) star. skopy, gor. tucz. jagn- i dob. żyw. mł. maciorki 38—46
o) średnio żywione skopy i maciorki - - 28—30

- 60—65
- 54-58
- 41-53

-3 5

-44

Św inie.
a) świnie tłuste ponad l.')0 kg -
b) pełnomięsiste od 120—150 kg
c) pełnomięsiste od 100—120 kg
d) pełnomięsiste od 80—100 kg 
' pełnomięsiste niżej 80 kg

maciory tuczne 
maciory i nieczyste wieprze

44-47
43-47
42-46
40-43
40—45
35-49L l G l U i y  1  l u c t - z y a u c  ”

Przebieg targu: Na bydło rogate spokojny; na cielęta 
gładki; na owce ruchliwy; na” świnie targ spokojny, uprzątnięto.



Ceny świń i prosiąt.
— Lehrte, 7. kwietnia. Spędzono 1777 prosiąt i 

warchlaków. Ceny: 6 do 8 tygodni stare warchlaki 
14 do 20 mk., 8 do 12 tygodni stare 20 do 26 mk., 3 
do 4 miesiące stare 26 do 31 mk., 4 do 6 miesięcy 
stare warchlaki 31—38 mk., 6 do 9 miesięcy stare 
38 do 52 mk. za sztukę.

— Altenessen, 4. kwietnia. Spędzono 3586 pro­
siąt i warchlaków. Przeciętna cena hurtowna za pro­
sięta w wieku 6 do 8 tygodni 12 do 18 mk., 8 do 12 
tygodni 18 do 24 mk., 12 do 15 tygodni 24 do 34 mk. 
Warchlaki ponad 15 tygodni 34 do 49 mk., chude ma­
ciory 75 do 105 mk.

Przebieg targu: Interes był spokojny, towaru nie 
wyprzedano. — Targi odbywają się co wtorek 
i sobotę.

—  Altenessen, 7. kwietnia. Płacono w handlu 
hurtownym za prosięta 6— 8 tygodni 13— 18 mk., 8 
do 12 tygodni 18— 24 mk., 12— 15 tygodni 24—32 m., 
warchlaki nad 15 tygodni 32—48 mk.

Przebieg targu: powolny.

Sprawozdania z Galicyi i Austryi.
—  Kraków, 31. marca. Spędzono 92 sztuki by­

dła rogatego, 453 cielęta, 2 owce i kozy, 266 świń, 
razem 813 sztuk.

Płacono za 2 centnary (100 kg.) wagi żywej: 
Buhaje 55 do 88 koron, woły 77 do 89 koron, krowy 
51 do 76 koron, bydło młodociane 64 do 76 koron, 
cielęta 58 do 115 koron, świnie 164 do 178 koron.

Sprzedano na potrzeby miejscowe 687 sztuk, na po­
trzeby innych miejscowości 114 sztuk.

—  Wiedeń, 6. kwietnia. Na dzisiejszym targu by­
dła rogatego płacono za 100 kilo żywej wagi: W ę­
gierskie woły opasowe I kl. 84—90 kor., II kl. 72 do 
80 kor., III kl. 68—70 kor.; galicyjskie woły opasowe 
I kl. 106— 108 kor., II kl. 90— 106 kor. Galicya nie 
dostarczyła na targowisko bydła III klasy, za to pła­
cono za najlepsze opasy galicyjskie 116 kor. za 100 
kilo. — Bydło austryackie płacono: Buhaje 68— 86 
kor., krowy 68—90 kor., bydło poślednie 44—56 kor. 
Dowieziono z Węgier 1874 sztuki bydła rogatego, 
z Galicyi 210 sztuk, z Austryi i Niemiec 742 sztuk.

— Wiedeń. W  tygodniu od 29. marca do 4. kwie­
tnia spędzono na targowisko wiedeńskie: Bydła ro­
gatego 3966 sztuk, z tego zatrzymał Wiedeń na wła­
sny użytek 3430 sztuk, wywieziono 523 sztuki. Świń 
spędzono 15 351 sztuk, z tego zatrzymał Wiedeń 
12 942 sztuki, pozostałe 2409 rozesłano do innych 
miejscowości. Cieląt dowieziono 5460 sztuk, sko­

pów 4239.
— Wiedeń, 6. kwietnia. Na targu mięsnym noto­

wano wołowinę po starej cenie, cielęcina staniała 
o 12 do 20 halerzy na kilogramie, wieprzowina o 8 do 
10 halerzy na kilogramie.

Dowóz bydła z Węgier do Austryi.
W styczniu 1914 dostarczyły Węgry targowi­

skom i rzeźniom austryackim 12 tysięcy wołów rzeź­
nych, 185 wołów roboczych, 84 bawoły, 10 buhai roz­

płodowych, 2392 buhaje rzeźne, 604 krowy dojne i 
cielne, 3175 krów rzeźnych, 202 sztuki bydła mło­
docianego, 387 cieląt, 7098 owiec, kóz i jńgniąt, 46 
prosiąt, 11 tysięcy świń chudych (do 60 kg.), 5224 
świń półupasionych (do 120 kg.), 44798 świń upasio- 
nych (nad 120 kg.) Ogółem w styczniu r. b. dostar­
czyły Węgry rzeźniom i targowiskom austryackim 
przeszło 96 tysięcy sztuk bydła i nierogacizny, na­
tomiast z Austryi do Węgier spędzono 412 sztuk 
bydła roboczego i na chów. Wartość bydła węgier­
skiego sprzedanego na rynkach austryackich wynosi 
18 milionów 670 tysięcy marek. Austrya sprzedała 
Węgrom tylko za 180 tysięcy marek.

Opłata rewizyi mięsa w Austryi,
Do górno-austryackiego sejmu nadszedł wniosek 

o uregulowanie opłat za rewizyę mięsa w mieście 
Lincu. Taryfę ustanowiono jak następuje:

1) Za mięso w kawałach i w połówkach za by­
dło bite i rzezane 2 hal. od kilograma; 2) za krowy, 
buhaje i woły 4 kor. od sztuki bitej, za cielę rzezane 
80 hal., za owcę lub kozę rzezaną 40 hal., za koźlę 
lub jagnię rzezane i prosię bite 10 hal., za świnię do 
60 kilo 60 hal., nad 60 kilo* 1 kor. 20 hal., za konia 
2 kor.; 3) za towary i wyroby mięsne 2 hal. od kilo­
grama. W  każdym wypadku za części kilograma 
bierze się pełną opłatę, jak za kilogram.

Wyroby mięsne sprowadzane z zewnątrz wolne 
są od opłaty i rewizyi, o ile dostarczony będzie do­
wód, że w miejscu pochodzenia zostały urzędowo 
zbadane.

T
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Kleszcze Do bicia wieprzy
(system u  W ittm anna)

D. R. P. Patentowane w  wszystk ich  k ra jach  kulturalnych.

0. H. Wideł, fabryka maszyn
-  BIELEFELD.

Szybkie, ciche, pewne ogłuszenie! [25
Bez druzgotania kości! Bez zakrwawienia szynek!
R ot  T ilrru/auripnia ł h ń w ! 7 n a r? n a  o s z r z p H n o ś r !Bez zakrwawienia łbów! Znaczna oszczędność!

Proszę wym agad za darmo ofert i prospektów. -  N a d o b n ie js z e  polecenia Powinny Się Znajdować W  każde) TZezalni !
Kleszcze te maja w  użyciu pom iędzy innemi następujące miasta: Augsburg, Rochun, Bremen, Bazylea, Biele'eld, Krefeld, Duisburg, Emmerich, Flensburg, Greifenhagen, Gelsenkirchen, Hanower, 

w  Alzacyi, Jansbork, w  Pr. Wsch., Lüdenscheid, M oguncya, Mühlheim n. R , Osnabrück, Szweryn w Mekl., Soest, Saarlouis, Saarbrücken, Siegen, Oberhausen i Oschersleben.
Hagen, Hörde, Hagenau

T. (I)aciejeiD5ki, p h
ulica W ilhelm om ska 15 35

fllagazgn garderoby męzkiej
W ielki iDybór id materyacf] angielskich i francuskich. T e ł. 3522. %M

55
[118

i  F i s c h b a c h  & C ° -  s ta r y ^ n e k
■  polecają w  wielkim i gustownym w yborze

i  m e • Krawaty • nawiali - Bieliznę - Pauli! - łasili
*  oraz w sze lk ie  inne a rtyku ły  m ęsk ie .

O RW AT
Największy polski wysyłkowy Dom lapet w Poznaniu
Telef. 2406 Ulica W rocławska 13 Telef. 2406
Tapety. Linoleum. Linkrusty. Kretony. Materye na ści ny płócienne, 
jedwab, i welurowe. Obicia »kórz. Dywany. Chodniki linolfum . i koko­
sowe. Artykuły mosiężne. Sztuki wszelk iego rodzaju. Cenniki bezpłatnie.

S p ecya ln o ść : Wykładanie i reperacye linoleum. 

KRAJOW E I ZAGRANICZNE NOW OŚCI 60

i5 s z fu k l2 q
Z papierośnicą.

J Ę

T E L E F O N  r 9 r

M echaniczna fa b ryka  ty te k
Hartowny skład papieru i  materyakiw piśmiennych 

fabryka zeszytów i ksiaę kontowych 
Drukarnia

u lica  śuj, J Ą a rc in a  n r. 27.
57

Rzetelne
najtańsze

źródło!
Î Kużaj, ÿojfm ann g Co.

T. z o. p.

i
Poznań, S ta ry  Rynek 83.

Telefony:
Amt Königst. 1158 

Norden 9613 
Lützow 3245

I Paul H äu s le r , pośrednik b sprzedaży
B ERLIN  C. 25, Dirckseustrasse 43-44.

Konta bankowe:
Żyrokonto „Banku Rzeszy“
Mitteldeutsche Creditbank 
Konto czekowe na poczcie 

I e *  miejsc hurtownej sprzedaży mięsa znajdują się 
19 V  w moich ublkacyach głównego Interesu ulloa 
lDlroksena 43-44, przy oentralnej hali targowej, 

poleoam się do sprzedaży każdej llośol

■mięsa - bydła - cieląt - świń
flaków - wątroby - kiełbas - słoniny - szynek

I , . = ---------T.. „ r ----------- 153

D H  8 9

K otoiace, 5
m aszyny do szycia  i 
elektryczne, g a zo w e

w wielkim wybór

In s ta la c y a  te le fo n o ia  i d z i
Fachowy warsztat reparacyjny |4

iram ofony
i r a z  la ta r l  
poń czosz l

ze. (8

aonkó ia  e le ftti

[ a m i r
Ratuszem i 
a Kaliska. =

li I
li OS0
3)

ry c z n y c h .

i s k i
Telef. 2589 Poznań, pod 

i Ostrów, ulic
:elef. 2589

Czeladź rzeźnicką i uczni ; Ś 7 7 ”<$
można przez ogłoszenie w „Gazecie Rzeźnickiej“, 
którą otrzymują wszystkie polskie przedsiębiorstwa rze- 
źnickie w zaborze pruskim.

M. Jankowski, • Poznań
ul. W roc ław ska  15. {Hotel Sask i )  
ul. Podgórna  10 i- i Telef. 2909

Pomniki a  Krzyie a  Nagrobki
z p iaskow ca , m arm uru  i granitu.

Specyalność: Płyty marmurowe dla składów rzeźnickich
Rysunki i p róby  wy o, łam na tyczenie . [34

W. Durczak
w  P ozn an iu  W .  7, u lic a  H e llm an n a  21.

Wykonywa 108
ogrodzenia grobów
z stucznego kamienia cemento­
wego, podłogi terazzo (kaflowe) 
dla składów i sieni i stopnie. 
Nizkieceny. Szybka usługa

Czysto melona,
smaczna,
trwała

10 f. węb. 2,03 m. 
20 f. węb. 3,30 m. 
10 f. garn. 2,00 m. 
20 f. garn. 3,50 m

Saska fabr. winnego octu i muszt. 
Ludw. Graf, Reichenbach i V.

s i s i i t w Ä i i
■  P r ó b y  d a r m o  i  ( r a n k o .

[Najlepsze refereneye

|W. Uw\ Hachf., I11“ »:1
Kupuję zawsze
najlepsze żołądki cielące, 
gardzie le  bydlące, pęche­
rze cielące, w o łow e  i wie  

przowe
za gotówkę i upraszam o ofertę.

Josef G-rompe, (149
hurtowny handel Flaków 

München 2. S. O.

E R N S T  G E S S N E R ,  
komisowy handel bydła^ 
Spec. t Bydło ciężkie. r-

R i e ź a i a  (S c h la c M h o f )  C h e m n itz .

Więcej klienteli
zdobędzie Pan sobie napewn0: 
jeżeli Pan użyje do fabrykach 
kiszek mego środka U-j
O arm rote  „ A e scu la p  

(czerwień flaków)' 1 
Puszka 3, 5 i 9 mk. za zaliczki 
Nieszkodliwy, prawn. dozwoloirf 
Aeoc u łap -Fabr ik,Hannov(

Poszukuje się zastępców i tm rto#

A nton Gerbe?
interes komisowy bydła, 

Zwickau i. Sa. №
Specyalność: Bydło rogftt®'

Wszelkie

gatunki flaków
specyalnie flaki w iep rz »* * ;  
flaki ow cze  wszelkiego Vj 
chodzenia, towar oryginały 
i sortowany, również szlachetfc 
słodkie szegedyńslde korzeÓL 
papryki (dają piękny ko* 
i dobry smak). Wszystko ty  
syłam franko oclone. 
rzetelna usługa. I1
Braun & Fleischmań11

B u dep es tIX .

Uz e ft lt f l  mpiijeit i  t p i ,  to w W am i ąazetie i g la g Ü1
„Pracy“, Sp. z Ogr. por. w Poznaniu.


